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nych Katów nie uwzględnia.

NAPRZÓD
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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu.

Redakcya i  Adm inistraeya
K rakó w , Dunajew skiego 5, 

Telefon Redakcyi N r. 396. 
Telefon Adm inistracyi N r. 310, 

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

D zia ł inseratow y:
Grodzka 13, I I .  p. Teł. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń t Za miejsce wier­
sza petitem 50 h, w nadesłanem 
K  1‘50. Głosy publiczne po 3 K  

za wiersz.

T w a r d a  o d p o w i e d ź  W i l s o n a -
Wniosek polski w delegacyach. —  Manifestacye Warszawy. —  Odzyskanie 

Roeselaere na Zachodzie; Włosi zajęli Duraźzo.

Polskiwniosekwdelegacyach
(Telegram  N a p rzo d u ")

Wiedeń, 16 października.
Polacy członkowie delegacyj oświadczają uro­

czyście:
„Wszyscy polscy posłowie do parlamentu w 

pełnej zgodności z opinią publiczną ł mocną wo­
lą wszystkich warstw ludności kraju swego — 
uznają za jedyną podstawę dla narodu polskie­
go w monarchii oświadczanie, złożone w parla­
mencie dnia 2 października 1918 przez wszyst­
kie stronnictwa polskie; odnosi się to w szcze­
gólności do Gałicyi i księstwa Cieszyńskiego. Od 
tej chwili poczytuję steuównież za przynależ­
nych i  obywateli wolnego, zjednoczonego 1 nie­
zawisłego państwa polskiego, przyczem powołu­
ją się zarówno na znane całemu światu oświad­
czenia pana prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, jak i na uznanie tychże 
przez mocarstwa centralne.

Polscy członkowie delegacyi wzywają c. i  k. 
rząd do natychmiastowego podjęcia kroków, któ­
reby prowadziły do urzeczywistnienia zasad pa­
na prezydenta Wilsona i w jasny sposób zape­
wniły skuteczność prawu narodu polskiego do 
ndzialu w światowym kongresie pokojowym, do 
przeprowadzenia rozgraniczenia państwowego i 
wdrożenia koniecznych umów gospodarczych 
pomiędzy suwetennem państwem polskiem, a 
pozostałem! częściami państwa austro-węgier- 
skiego.

Wiedeń, 15 października 1918. r.
* * *

Delegaci potecy, Daszyński, Długosz, Głąbiń- 
ski, German i Tetmajer uchwalili na wniosek 
tow. Daszyńskiego wnieść w delegacyi wniosek, 
który powyżej podaliśmy. Wniosek ten miał być 
pierwotnie deklaracyą odczytaną na delega­
cyach. Ponieważ prezydent Hauser Czechom i 
poł. Słowianom nie pozwolił na odczytanie ich 
deklaracyi, przeto postanowiono deklaracyę 
polską ubrać w formę wniosku, do którego je­
dnak potrzeba 6 podpisów. Obaj konserwatyści 
p. Biliński i Jędrzejowicz (p. Jaworski jest cho­
ry), którym pos. tow Daszyński dał do przeczy­
tania deklaracyę polską, odmówili swojego pod­
pisu, pragnąc, aby wykreślono zdanie o obywa­
telach państwa polskiego. Wobec tego oświad­
czył pos. Daszyński, że zwróci się po szósty pod­
pis do któregokolwiek posła czeskiego, dodając, 
że poinformuje społeczeństwo polskie o stanowi­
sku konserwatystów. Na to pp. Biliński i Jędrze­
jowicz oświadczyli, żę są gotowi podpisać, wnio­
sek, byleby im pozwolono dodać słowo „rów­
nież", które wedle ich zdania odpowiada stano­
wi przejściowemu, w  jakim się Polacy galicyj­
scy 'Znajdują. Większość wnioskodawców pro­
pozycyę konserwatystów przyjęła. Prezydent de­
legacyi chcąc, aby wniosek był słyszany w całej 
Izbie, odczytał go donośnym głosem sam, ponie­
waż irtne wnioski i interpelacye były przez se­
kretarzy niemal szeptem odczytywane.

Wilson żąda bezwarunkowej 
kapitulącyi.

Odpowiedź prezydenta Wilsona na ostatnią no­
tę rządu niemieckiego jest dla Niemiec druzgo­
cąca. Wbrew nadziejom mocarstw centralnych 
Stany Zjednoczone zsolidaryzowały się w zupeł­
ności ze swymi sprzymierzeńcami.

W  sprawie zawieszenia broni Wilson przyjął 
hasło rzucone z Paryża, żc warunki rozejmy okre*

śli marszałek Foch. Zupełne opróżnienie waziyst*
kich okupowanych obszarów nie wystarcza już 
Stanom Zjednoczonym. Zgodnie zc sprzymie­
rzeńcami żądają dalszych gwarancyi i aabezpie- 
czćń militarnej przewagi ęntenty. Wskazaliśmy 
już poprzednio, że opróżnienie Belgii uniemożliwi­
łoby faktycznie Niemcom dalsze prowadzenie 
wojny. Jeżeli Wilson żąda czegoś więcej, 
oznacza to dla Niem iec poprostu złożenie broni na 

w zór bułgarski.
Jak mają wyglądać „gwaraneye i zabezpieczania", 

o tem pewne wyobrażenie mogą dać głosy prasy 
francuskiej i angielskiej. Najbardziej umiarkowa­
ne domagają się opróżnienia A łzacyi i  Lotaryngii 
oraz polskich ziem Prus. Organa szowinistyczne 
idą znacznie daj ej. N. p. bardzo wplywowia w an­
gielskich kołach konserwatywnych „Moraing 
Post" stawia jako warunek zawieszenia broni, aże* 
by Niemcy wydały wszystką broń i amunicyę i 
całą flotę!

Może jeszcze dotkllwszem, niż żądania natury 
militarnej, jest ultimatum polityczne, nawarte 
w odpowiedzi |/ilsona . Prezydentowi nie wystar* 
czają dotychczasowe zmiany w  ustroju Rzeszy.
A  przecież zmiany t,e pod względem formalnie 
prawnym są nadzwyczaj głębokie. O ile chodzi 
o pisane prawo konstytucyjne, zapowiedziane re­
formy nadałyby ustrojowi Rzeszy charakter rady­
kalniejszy, niż konstytucya krajów uchodzących za 
wzór rządów parlamentarnych. Wszak cesarzowi 
wskutek zmiany artykułu XI konstytuoyi Rzeszy 
ma być odebrane prawą wypowiadania wojny i 
zawierania pokoju, które n. p. w  Anglii jest do 
dnia dzisiejszego wyłączną prerogatywą korony. '

Gzegóż więc żąda Wilson? Ponieważ tekst od­
powiedzi Wilsona według biura korespond. za* 
wiera lukę właśnie w decyduj ącem miejscu, mo­
żna tylko na ten temat wypowiedzieć przypu* 
szczenią.

Faktem  jest, że W ilson nie chce mówić z rzą* 
dem M aksa badeńskiego i  Scheidemanna.

Prawdopodobnie byłby gotów mówić z  rządem  
Haasego. Ponieważ Wilsotn domaga się zniszcze­
nia lub przynajmniej obezwładnienia wszelkiej 
autokratycznej władzy w Niemczech, przeto nie 
izadowoiniłhy się żadną zmianą osób, n. p. abdy- 
kacyą cesarza Wilhelma.

Wilson może mieć na m yśli albo przeobrażenie 
Niem iec w republikę albo przynajm niej grunto­
wne złamanie hegemonii pruskiej w  Rzeszy.

Cel ten dalby się najlepiej osiągnąć przez prz.y- 
wrócnie samodzielności państwom anektowanym 
w r. 1866 przez Prusy, jak Hannower, Hesya ele­
ktor ska, Nassau i Frankfurt, oraz przez oddaie. 
lenie godności cesarskiej od korony pruskiej. Na* 
cyomalistyczna prasa francuska domaga się zupeł­
nego rozbicia jedności politycznej Niemiec i przy­
wrócenia stanu rzeczy, jaki istńŁaLpo pokoju west­
falskim 1648 r. Trudno jednak przypuszczać, by 
Wilson posunął się tak daleko i popadł w  sprze­
czność z głoszone® przez siebie hasłom prawa na­
rodów do swobodnego stanowienia o swym losie. 
Niema bardziej upokarzającego dla każdego Baro* 
du, jak dyktowanie jego urządzeń wewnętrznych 
przez obce czynniki. Niemcy spotyka teraz los 
zgotowany w  XVIII w. Rzpltej Polskiej przez 
Rosyę i Prusy. Czy Niemcy poddadzą mu się ozy 
też wybiorą beznadziejną walkę, pokaże odpo­
wiedź niemiecka na ostatnią notę amerykańską.

W ieści z  W arszaw y
ŻĄDAM Y POWROTU KOMENDANTA!

Następującą odezwę drhkuje warszawska „G a­
zeta Nowa" z dn. 13  b. m.:

| „Sytuacya polityczna zmusza nas do zabrania, 
głosu.

Nie jesteśmy politykami, zrozumieć nie może­
my tego tańca z tekami, bez tek i około tek m ir 
nisteryalnych. Widzimy jasno, że Polskę Z je­
dnoczoną i Niepodległą zdobywać jeszcze trzeba. 
Czujemy jednak naszem żołnierskiem sercem, 
że niewolno nam w  pogotowiu tylko trwać, w  
rezerwie sił narodowych, jaką jesteśmy od pa­
miętnych dni przysięgi lipcowej. Czujemy głę­
boko, że nadszedł ponownie dla nas czas ezymu, 
że zamiast przetargów uchybiających powadzą 
chwili, winien rozlegnąć się potężny okrzyk: B a­
czność — formuj sięl

Polacy! Od dnia 6 sierpnia 1914 roku do dzM 
stwierdzaliśmy nie słowem, lecz czynem, że star­
liśmy i stoimy przy sztandarze, na którym Ko­
mendant Józef Piłsudski wypisał śmiałą i  czy­
stą swą ręką: „Niezależna a rm ia  w  W olnej, Z je­
dnoczonej i  Niepodległej Polsce".

Zwycięstwo m oralne ju ż  jest po naszej stro­
nie, lecz nam  to nie wystarczą, My chcemy czy­
nni

Dom agam y się niezwłocznego oddania Polsce 
Kom endanta!

Tylko On może stworzyć z woli Rządu Naro­
dowego powstałą armię, która rozkazów jedynie 
tego Rządu słuchać będzie — nie pójdzie na o- 
bronę niczyich interesów partyjnych, czy klaso­
wych; armię, pod strażą której stojąc, każdy w  
Polsce: chłop ozy magnat, fabrykant czy robo­
tnik będzie mógł z radością powiedzieć naszym 
nieproszonym opiekunom: „Żegnam y!"

Kom endenat jest tym  jedynym  w  Polsce czło­
w iek iem , k tó ry  może w ydać rozkaz: Baczność — 
fo rm d j się!

Kom endanta wydać nam  m usi księżęco-socya- 
listyczny rząd niem iecki.

Władza polska w yrwać Go musi z Magdebur­
ga, przez Berlin, ozy przez Belweder i Polsice 
przywrócić. j

Na rozkaz Komendanta czekamy, zszeregowa- 
ni, obok Polskiej Organizacyi Wojskowej, goto­
wi pójść na służbę Rządu Narodowego, karni i 
dotychczas cierpliwa.

Oświadczamy:
dopóki Kom endanta niem a m iędzy n a m i — 

żaden żołnierz polski do w ojska iść m e może;
dopóki n iem a pom iędzy nam i Tw órcy wojska  

polskiego — żaden rząd  polski w ojska tworzyć  
niech się nie waży.

Zrzeszeni oficerowie i  żołnierze 
1, 2, 3, 4, 5 i  6 pu łków  piechoty, 
i  pu łku  art., 1  i  2 pu łków  ułanów  
byłych Legionów Polskich.

W arszawa d. 12  października 1918 r.

POWRÓT P IŁ S U D S K IE G O .
W  dniu dzisiejszym oczekuje Warszawa po­

wrotu Komendanta po 15-miesięcznem interno - 
waniu go w murach twierdz niemieckich.

O L B R Z Y M IE  M A N IF cS T A C Y E  
W WARSZAWIE.

.powszechnym strajkiem i imponującą mani­
festacją wypowiedziała się w poniedziałek W ar­
szawa, iż wita nowy świt w  dziejach Polski — 
wolny od niewoli stałej i od zmory okupacyj­
nej.
>  Stały fabryki, ani jeden sklep, ani jeden lokal 
pub’ iczny nie był otwarty, zastygł wszelki ruch 
kołowy. Ani jeden tramwaj nie przerwał ciszy... 
Publiczność, falą zalewała ulice, świętowały i 
szkoły. Domy przybrano flagami.

Od kościoła W W. Świętych ku pomnikowi 
Micke,wieża przeciągał olbrzymi, pochód. Drugi, 
zorganizowany przez P. P. S. z ulicy Chłodnej
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posuwał arę łcu placow i TeatraLnem u. C ały  
dzień przemitaięJ w  godnym  c h w ili spokoju.

N iem cy w ysunęli sine pogotowie zbrojne; cały  
ich garnizon w arszaw ski b y ł zm obilizow any. 
D w a siln iejsze pogotowia, uzbrojone k a rab in a ­
m i m aszynow ym i, ustawiono na  P lacu  T e a tra l­
n ym  i  n a  sknzyżowaniu Nowego Ś w ia tu  z  A le ja ­
m i J erozo lim skiem i 

Podstawę, całej mamifeartacyi by ła  uch w ala  
PPS., obw ołująca s tra jk  m am ilestacyjijy przeci­
w ko okupacyi.

NIEMCY CHWYTAJĄ, CO MOCĄ.
Z W arszaw y donoszę do dzienników :
„M im o protestu R ady m ie jsk ie j N iem cy przy­

s tąp ili do grabieży urządzeń elektrow ni w a r­
szawskiej.

W  sobotę w y w ie ź li on i ju ż  połowę o lbrzym iej 
turb inow ej m aszyny o sile 6.000 hp.“
GLOS POLAKÓW Z PODLASIA ZABUŻNEGO

Polacy z  B iałoatoczczyzny odcięci w  zupełno­
ści przez Ober. Ost od Polski, w y d a li do rządu  
polskiego odezwę, w  k tóre j m iędzy innerni piszę: 

„ W  obecnej godzinie w ie lk ie j pow stania i  
tw orzen ia  P aństw a Polskiego ze w szystkich  
ziem , przez polską, ludność zam ieszkałych, i  m y  
zw racam y serce nasze i  m yś li k u  stolicy.

P rag n iem y i  dom agam y się, ażeby natych­
miast został zniesiony kordon, dzielący nas od 
braci w Koronie, pragniemy i domagamy sią 
zniesienia zakazu zakładania szkół oraz insty- 
tueyi polskich, domagamy rfę zwolnienia wszy­
stkich osób więzionych i  wywiezionych do obo­
zów w Niemczech za ich działalność polityczną, 
pragn iem y i dom agam y się natychm iastowego  
w cie len ia  nas do politycznego organ izm u P ań ­
stw a Polskiego.

Wobec zbliżających się wył)ołów dio Wielkie­
go Sejmu Ustawodawczego, Ziemia Białostocka 
domaga się swego własnego przedstawiciel­
stwa..."

CZEGO „KURYEREK" POJĄÓ NIE MOŻE?
W czorajsze nasze uw ag i na  tem at „Głosu Ro­

botniczego" try u m fa ln ie  w ita  „K uryerek" okrzy­
k iem , czyż „in tryga burżu jów " d o tarła  do o fi­
cyn „Naprzodu", że o sym patykach bolszewizm u  
w Polsce pisze?

Za pozwoleniem; „Naprzód" nie negował, laby 
istniały w  Królestwie takie sympatye, zwalczał 
jeno tę prasę wsteczną, która tendencyjnie wyol­
brzymiając I przejaskrawiając ten fakt i czyniąc 
teń temat codziennych ziastraszań — snuła „in­
trygę" mającą wszystkich atrachajłów rnpę- 
tJaać w  sieci reakcjonistów.

A brukowej prasie czyniliśmy zarzut, że pozu­
jąc na mniej reakcyjną, równocześnie podsyca 
po swojemu, to jest z użyciem całego sensacyj- 
tio-pajacowatego aparatu — ową panikę.

Wybaczy „Kuryerek" — pomiędzy tem, co my 
piszemy, a  tem, co on pisze;, nie zaszło zgoła ża­
dne powinowactwo.

I nadal będziemy wydrwiwali takie nonsensy, 
jak pioromujący opis „bolszewika" z kawiarni 
Michalikowej* który zdemaskował się... piciem 
śliwowicy, lub takie brednie, jak owo rzekome 
aresztowanie dwu robotników w  fabryce lubel­
skiej, przy których znaleziono pól miliona rubli 
w złocie. Bagatela!
50 tysięcy złotych monet, jako  pieniądze k ie ­

szonkowe!
Stoimy na tern stanowisku, że w  chwili powa­

żnej i na temat w ym agający dokładnego zobra­
zowania stosunków, nie wszczyna się hec clow- 
uowskich, mających przy tem wszelkie cechy ci­
chej spółki z obozem najwisteczniejszym.

Bo sensacyi powinno „Kuryerkowi" wystar­
czać,.. laserowanie wesołych wdówek i t. p. te­
maty.

Z frontów bojowych.
Wyzwolony od najazdu szmat Belgii rośnie. Bel* 

go wie odzyskali Hańdzaeme (10 i pół km. na 
wschód od EMxmuiden) ł Co rt ©marek (3 km. na 
wschód od1 Hańdzaeme), zdobyli nader doniosły 
punkt węzłowy Roeselaere (po francusku RouJers, 
19 i pół km. na północny wschód od Ypern), 
idą .na Iseghem (6 km. na wsohodo-ipołudnioiwy 
wschód od Roeselaere), omz wtargnęli przejścio­
wo do M enin  (w dolinie rzeki Lys, 17 i  pół km., 
na wsohoido-południowy wschód od Yporn). o faz 
do W ©rwick (iv tejże dolinie .pod górę rzeki, 13 
;km. na północ o,d Lille).

Między Oise ś r e d n im  b ie g ie m  A isine P ęancuud  
dotarli do krawędzi równiny Camp de Sbsonne 
(16 km. na wschód od Laon), do La MalmaUon 
(26 i  pół km. na północo-północny zachód od 
Reims) i do Vl]ler.*»dovant-le*Thour (26 km, ną 
półnoę od Reims). Dalej na wschód, w Szampa*

n-ifi, front bieży kolo Aire (nad Aisne, 6 km. na 
południowy' wschód od Villers-devanit-le*Tbour), 
na północ od Pcrthas (6 i pół hm. na południe od 
Rethel), od Vaux-Champagne (14 km. na wschód 
od Perthes) i  od Vouzierest a dalej lukiem złefcka 
ku. połudpiu wygiętym do Grondpre.

Odrębny charakter noszą walki ,po obu brzegach 
Mozy- T u ta j, w  pobliżu granicy własnego- kraju, 
N iem cy skupili najlepsze siły, aby niedopuścić 
do najazdu Am erykan na kopalnie a. miasta fabry­
czne niem ieckiej prowimcyi nadreńskiej. A  zara* 
zem tuta j jest zawias, na którym wiszą anmie nie® 
miechie w Szampanii i Pikardyi; posuwanie się 
Am erykan na północ wzdłuż Mozy grozi tym ar­
miom odcięciem od Niamiec. Tutaj więc Niemcy, 
i * V ‘  V  ,v dla obrotny linii Mozy-, 

i stawiają * . opór. W alki są tu niesłycha­
nie zaciekłe. Pomimo to Amerykanie ponownie 
zyskali na terenie koło Rona ag ne (28 km. na pół­
nocny zachód od Verdun), oraz koło W avrille  (18 
km. .na północny wschód od Vełrdun).

W  A lb an ii W łosi zajęli Durazzo, główny port 
morski Albanii północnej, t  pięć lat tomu stolicę 
księcia Wilhelma Wieda, z łaski mocarstw ean- 
tralnyaęli władcy Albanii, którego po fcillkom iesię- 
cznyoh rządach poddani zmusili do ucieczki.

W  Serbii, na północ ad Niszu, Ausfcryacy cofa* 
ją się w  dół rzeki Morawy.

Z ostatnie! chwili.
D E L E G A C Y A  PO KO JO W A W  A U ST R Y I.

Odnośnie do przysztej konferencyi pokojowej 
jest się w  wiedeńskich kołach’ poselskich zda­
nie — pisz© „Morgen^tg." — że rząd nie będzie 
czekał na wezwanie Wilsona, (Wproszenia poje­
dynczych narodów na kongres pokojowy, lecz że 
rząd sań* zażąda nom inacji delegatów pojedyn­
czych narodów. Wybór tychżo delegatów .przepro­
wadzać m a komisya pokojowy Izby posłów-, zło­
żona z 27 posłów, a powołana do życia., jak Wia­
domo, .na wniosek socyalnych demokratów. Z  roz* 
ma i tych stron proponują podwyższanie liczby tej 
członków komisyi do 52, ażeby wszystkie stronni­
ctwa Izby były w niej zastąpione. Jeśli nastąpi 
rozbicie delęgacyi komisya pokojowa Izby posłów 
otrzyma pierwszorzędne znaczenie i obejmie rolę 
komisyi głównej sejmu Rzeszy.

P R O K L A M A G Y A  LU D U  P R A C U JĄ C E G O  
CZESK O *SŁO \VACK IEG O .

Lad pracujący czeski, w« wszystkie!) czeskich 
krajach wznosi dziś głośny protest przeciwko  
wywozowi śżhdków spożywczych i węgla, przeciw­
ko pustoszeniu naszej ziemi.

Cztery straszne lata cierpień już przeszły. Nie­
zliczone groby naszych najdroższych ruiny na­
szych siedzib, straty wśród naszych rodzin, , 

w zyw ają nas do samoobrony.
Dopełnią się nasz'los.

Ogłaszamy, ż° wszelkie zakusy wywozu plonów 
naszej ziemi są zbrodnią rabunku i występkiem 
przeciwko suwerenności naszego państwa -~ tak
jak były zbrodnią wobec Belgii na początku 
wojiny. ■

K a ż d y  k ro k  w  ty m  k ie r u n k u  p o rw ie  m a sy  pra* 
c u ją p e g o  L u d u  C z e s k ie g o  do n a jz a w z ię ts z e j  obro* 
nv.
W  tej obronie społecznej przeciw głodowi i śmier­
ci weźmie z nami udział i masa praęującego Ludu 
Niemieckiego.

Kto się sprzeciwi woli Ludu pracującego, odpo­
wie za to przed nim. Nikt nam nie może odebrać 
dziś prawa do życia i p ra w a  do wolności. Głos 
masz jest gloisem całego świata, który odniósł 
walne zwycięstwo.

Biada temu, ktoby się odważył zatrzymać 
zmartwychwstający Naród w pochodzie cle nowej 
przyszłości!

N O W A  O R Y E N T A C Y A  N A  W ĘG R ZE C H ,
N a jutrzojszmrpmóazenHj węgierski oj Izby po­

słów uzasadni prez. min Wekerie dymisję rządu, 
oświadczając, że program rządu już nie jest tła. 
czasie i że wobec wypadków w  Austryi należy szu­
kać nowej cfycntacyi na podłożu zupełnej pollty* 
cznej i  gospodarczej samodzielności, jakoteż sa­
modzielności armił. Przyjdzie zapewne do manto 
festacyi Izby posłów na rzecz samodzielności W ę­
gier, w  ozem wszystkie slionietwa są zgodno. — 
Tylko grupą Karolyiego idzie jeszcze o krok dalej 
i żąda rewizyi personalnej i sankcyi p ra g m a -  
tycznej. Misy a Ludwika N a w a y a  nic w y d a la  cip- 
tychczar, pozytywnych rezultatów.

P R Z Y G O T O W A N IE  „Ż E L A Z N E J"!? ) L I N I I  O- 
B R O N N E J N A  Z A C H O D N IE J  G R A N IC Y  N IE -  I 

M IE C .
Jeden z w ybitnych posłów postępowych o- 

św iadczyl korespondentowi dziennika „Abend“ : 
D ow iaduję się w łaśnie, że są ju ż  w  toku rozległe  
przygotow ania w  celu w ybudow y „żelaznej l in i i  
obronnej" na  zachodniej granicy N iem iec. Szko­
ły  berlińskie zostanę przew ażnie zam knięte, — 
Przekszta łci się je  na szpitale d la  przeszło 30.008 
rannych, k tórzy  tymczasowo leżę w  B rukseli.

N O W Y  A K T  D E M O K R A T Y Z A C Y I N IE M IE C .
N a  wczorajszem  posiedzeniu Rady Zw iązkow ej 

; przyjęto  p ro jek t praw a, dotyczęcego zm iany  1 1  
, a rty k u łu  ko n s ty tu c ji. (A rty k u ł 1 1  odnosi się do 
j p raw a  w ydaw an ia  w ojny lub  zaw ieran ia  poko* 
j ju , które przysługuje cesarzowi).

S O C Y A LIŚ C I B A W A R S C Y  ŻĄ D A JĄ  SĄ DU \',V

Zjazd  k ra jo w y  socyalistów baw arskich (któ- 
ru n k u  Scheidem anna), obradujący w  tych  
dniach w M onachium , uchw alił dosłownie co 
następuje:

„Z jazd  żąda od Sejm u Rzeszy ustanow ienia I  
w yboru trybunału  państwowego dla w yszukania  
i  skazania wszystkich w inow ajców , k tó rzy  
zm arnow ali dawniejsze zabiegi o pokój, przez co 
obarczyli się odpowiedzialnością za nieszczęśli­
w y  koniec w o jn y  i  za n iezm ierną ilość o fia r pod­
czas w o jny i  po w ojn ie. Śledztwo to n ie powinno  
się zatrzym ać przed żadną, chociażby jakn a jw y -  
ie j  stojącą osobą".

KRONIKA.
A K C Y A  M A G IS T R A C K A  W -S P R A W IE  T A Ń ­

SZEGO M IĘ S A  ZA G R O ŻO NA P R Z E Z  N A M IE ­
S T N IC T W O . Dowiadujemy s.ię, iż Namiestni­
ctwo wydało rozporządź które paraliżuje w  
wysokim stopniu niedi.łjjńf* paszcz gminę wdro­
żoną akcyę sprzedaży rzezmkom w  komisyi roz­
działu bydła. Sądzimy, że p. Datkiewiez zdaj o ■ 
sobie sprawę z powagi chwili i nie zechce spro­
wadzić rozgoryczenia, klęską głodu dotkniętej 
ludności. Rzeźnicy z Komisyi rozdziału bydła 
zostaję, kozłem w  roli ogrodnika. Jutrzejsze po­
siedzenie komisyi we Lwowie musi zająć zdecy­
dowane stanowisko.

G A Ł IM A T JA S I Jest wreszcie bolszewik! — ra­
dośnie wołają „Kuryerek" i „Głos Narodg". Po. 
trzebny j©»t bolszewik galicyjski, by s t r a s z y ć  
{ wystraszoną burżuazyę pędzić do obozu reakcyj­
nego. Jest bolszewik gałic.yjsikti! — woftajją — mia­
nowicie dr D. Uważajcie obywatele, idzie już 
pożoga i zniszczenie!

! „Glos Narodu" pisze:
„N O W Y  T R Y B U N . Zjaw a się mąż niesawy- 

j kły: Demostanes, piorunujący" w  krwiożerczych 
filipkach przeciw całemu dorobkowi kultury, 
Gafo, którego „cetortmi censeo intejigentiam esse 

i dolendaan (in te Lig osicy ę należy zniszczyć) drc* 
szczeni przejmuje sfery posiadające mózgi".,. 
Wprawdzie nikt „krwiożerczych" (!) filijpik md* 

styszui, wprawdzie nikt „.dorobkowi kultury" nie i 
zagrażał...

Mniejszą o- tp! BjJe straszyć! Byle siać popłoch! 
Czy istćjjn.ie „sfery posiadające mózgi" uwierzą 

tym bzdurom?
Z  W A LK I T O W A R Z Y SZ Ó W  IN T R O L IG A ­

TORSKICH O PO D W YŻK Ę P L A C  W  K RA K O ­
WIE. Majstrowie tak długo przeciągali i bagateli­
zowali żądania robotnicze o podwyżkę tak mar­
nych płac, aż doprowadzi!' do tego, żc firmy 
większe .i solidniejsze uznały robotnicze place o* - 
becne jak na dzisiejiszą drożyznę za niskie, a wi* 
dząc zdecydowaną robotników postawę, % pod 
władzy cechu, w  którym rej wodzą pp, Debkuwskj: 
Grzywa i Polonową, wyłamali się d przyznali 30—
50 proc. podwyżkę płac.

Robotnicy w tym celu odbyli zgromadzenie i 
postanowili, że zakłady pp. Ją,hody, Kuczkow­
skiego, drukarni Ludowej, Kozakiewicza, Olszew­
skiego je  Pracnera nic przerwą pracy, natomiast 
pracownie drobnych majstęrków. Grzywy, Dob­
kowskiego, Polonowej- i t. p. postanowiono zboj­
kotować-

B A Z E S, radca, in., kupiec, wpływowy działacz) 
żydowski w  Krakowie; zmarł-

STO SUNEK C IA Ł A  L U D Z K IE G O  DO D U S Z Y
zawsze- budził ogromne zainteresowanie, to leż 
zapewne mile powita ogół wiadomość, iż w naj­
nowszym programie Umoteotm „Sztuka" ukaże 
się prześliczny „Ęobowtór", w którego treść' w 
mistrzowski sposób wpleciony został problem te­
go stosunku, przybrany z całym artyzmem i

i przeprowadzimy konsekwentnie i. obrazowo tak 
efektownie, iż budzi ogólny zachwyt. Programu 
•dopełnia, pyszna komendya Obyczajowa; ..W jk>- 

i ścigu za milionem". 1301 I
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' N o w e  w a r u n k i  W i l s o n a *
Rozstrzygnięcie w rąkach Focha. — M u s z ą  być dane rękojmie przewagi
armii koaiicyjnej. — Nieludzkie praktyki Niemców. — Konieczność wyte.-

pienia samowolnej władzy.
juszem przeciw Niemcom dowiedziały się, z  kim 
prowadzą rokowania.

Prezydent wyśle osobną odpowiedź do cesar­
skiego i królewskiego rządu austrd-węgierskiego.

Przyjm pan, mój parnie, ponowne zapewnienia 
mego wysokiego poważania.

Waszyngton, 15 października.
Sekretarz stanu Lansing przesłał wczoraj popos 

ludniu tymczasowemu przedstawicielowi Szwajca- 
ryi i  zastępcy interesów niemieckich w Stanach 
Zjednoczonych następującą notę: -

Departament stanu, dn. 14 października 1918 r.
Mój Panie!

■ W  odpowiedzi na zawiadomienie rządu niemiec* 
kiego z dn. 12 października, które mi pan dziś 
doręczyłeś, mam zaszczyt piosuć pana o przesłanie 
następującej odpowiedzi:

Bezwarunkowe, przyjęcie warunków ustalonych 
przez prezydenta Stanów Zjednoczonych w  jego 
orędziu do kongresu Stanów Zjednoczonych z dn. 
8 st/ozia 1918 r., i w  jego następnych orędziach 

,przez obecny rząd niemiecka i poważną Większość 
Sejmu Rzeszy, uprawniają prezydenta do złocenia 
otwartego i  bezpośredniego oświadczenia o jeg° 
decyzyi w odniesieniu do uwiadomień rządu 
niemieckiego z dnia 5 i 12 października 1918 r.

Jasno musi być postawioną sprawa, że przepro­
wadzenia opróżnienia terenów i  w arunki zawie­
szenia broni są rzeczą, którą osądzić 1  w której 
doradzić muszą doradcy wojskowi rządu Stanów  
Zjednoczonych i  rządów sojuszników, a prezydent 
widzi się ■/'•niewolonym oświadczyć, że rząd Sta­
nów Zidenoczonych nie będzie mógł przyjąć ża= 
dnego uregulowania, które nie pom yśli o całkowi­
cie zadowalających zabezpieczeniach i  rękojmiach  
utrzymania obecnej przewagi arm ii Stanów Z je ­
dnoczonych i  ich sojuszników na froncie.

Prezydent jest przekonany, że może przyjąć ja­
ko rzecz pewną, że tak osądzą rzecz i zadecydują 
rządy sojuszników. Prezydent uważa za swój obo­
wiązek dodać, że ani rząd Stanów Zjednoczonych, 
ani on nie są całkiem  pewni, czy rządy, z  k tórym i 
Stany Zjednoczone złączyły się w  celach wojny, 
zgodzą się na zastanawianie się nad zawieszeniem  
broni, ja k  długo siły zbrojne N iem iec w  dalszym  
ciągu będa stosowały nieprawne i  nieludzkie  
praktyki, przy których jeszcze obstają. W  tym sa­
mym czasie, W którym rząd niemiecki wystąpił 
wobec rządu Stanów Zjednoczonych z propozy* 
cyam; pokojowemu łodzie podwodne niemieckie 
zatapiają na morzu okręty pasażerskie i to nie 
tylko okręty, ale także i łodzie, w  których podróż­
ni i  załoga próbują się ratować. A rm ia  niemiecka 
w swoim obecnym odwrocie z F landry i I  Francyi, 
do którego ją zmuszon-o, kroczy po drodze samo* 
wolnego zniszczenia, co zawsze uw’ażane było za 
bezpośrednie naruszenie reguł i  zwyczajów cywi­
lizowanego prowadzenia wojny. M iasta i  wsi, Vo 
ile nie ulegają zniszczeniu, ogałacane są z® wszyst­
kiego, co ty lko w nich się mieści, ba, nawet niekie­
dy i  z  mieszkańców-. N ie  m ożna oczekiwać, aby 
rządy związane sojuszem przeciw Niem com . zgo= 
dziły się na zawieszenie broni, ja k  długo trwać bę* 
dą nieludkie czyny, rabunki i  spustoszenia, r.rz któ - 
re one słusznie patrzą z  przerażeniem i  z cijpirze- 
niem  w  sercu.

Koniecznem jest także — celem uniknięcia 
wszelkiej możliwości nieporozumienia, aby pre­
zydent bardzo uroczyście (very solemnly) 
zwrócił uwagę rządu niemieckiego na brzm ienie i  
jasny zam iar (to  the i&ngaage 'and plaim infent), 
jednego z  warunków pokojowych, które rząd 
niemiecki obecnie przyjął. Warunek ten zawarty 
jest w orędziu Wilsona, jakie wygłosił w dniu 4 
lipca b. r. w  Mount Vernon. Brama on jąk nastę­
puje:

„W ytępienie wszędzie wszelkiej samowolnej 
wiadzy, która sama dla siebie i  według własnego 
upodobania może zamącić pokój światowy, lub 
jeżeli ona obecnie nie może być wytępioną, co- 
najm niąj ograniczenie je j do rzeczywistej nie­
mocy i... (tu telegram zniekształcony), W ładza, 
która dotąd panowała (controlled) nad narodem  
niemieckim jest togo rodzaju, ja k  ją  tu określono'\ 
N aród  niem iecki ma do wyboru dokonać zmiany.

Przytoczone powyżej słowa prezydenta tworzą 
naturalny warunek, k tóry  przed pokojem będzie 
musiał być wypełniony, jeżeli pokój przez czyn 
(iby the action) samego narodu niemieckiego ma
nadejść.

Prezydent czuje się obowiązanym oświadczyć, 
że przeprowadzenie pokoju w  całości zawisłem  
jest od stanowczości, od wiążącego charakteru rę­
ko jm i, które w  tej zasadniczej sprawie będą mo­
gły być dane.

Jest rzeczą nieodzowną, aby rządy związana so*

N O T A  W ILSO N A  W  PIER W SZEJ CH W ILI — 
SK O NFISKO W A N A .

Do Wiednia wczoraj po południu nadeszła od1- 
powiedź Wilsona na inótę niemiecką, został* je* 
dnak skonfiskowaną. Forma i treść odpowiedzi 
zawiodła wszelkie nadzieje...

Dopiero drogie wydanie odpowiedzi zostało do­
zwolone. Jest to depesza Reutera, która jako wa­
runki Wilsona podaje uatyohm-kstowe zaprzesta­
nie okrucieństw na morzu i lądzie i hatychmiasto- 
we usunięcie autokracyi. Naturalnie nota taka wy* 
wołała,ogromne wrażenie w Berlinie i w  Wiedniu.

W R A Ż E N IE  W W IED N IU .
A B D Y K A C Y A  W ILH ELM A ? -  O D R ĘBN Y  

POKÓJ?
Odporyiedż prezydenta Wilsona w  wiedeńskich 

kolach dyplomatycznych i politycznych podziałała 
wprost isenzacyjmie i znacznie zmniejszyła na­
dzieję rychłego zawarcia ogólnego pokoju.

Nota Wilsona, stwierdzając, że rozstrzygnięcie
0 warunkach zawieszenia br-ona zależy wyłącznie 
od wojskowych doradców i żądając absolutnej' 
g waran cyi w sprawie utrzymania wojskowej prze* 
wagi koalicyi,
nie pozostawią najmniejszej wątpliwości, że koa. 
Uc/a życzy sobie bezwarunkowej kopi tulący i 
wojsk niemieckich, a więc ewentualnie złożenia i 

wydania broni.
Nowym, po raz pierwszy w tak stanowczej for­

mie wypowiedzianym warunkiem jest żądanie 
abdykacyi cesarza Wilhelma. Żądanie t<> nie jest 
oczywiście wyrażone dosłownie, ale mimo to tak 
jasne, żs nie może pod tym względem żadna za­
chodzie 'Wątpliwość.

A kej/a pokojowa wskutek ostatniej noty Wilso­
na weszła w sładyum krytyćzne...

Ogólnie jednak we Wiedniu sądzą, że 
zawarcie pokoju z Austrą* Węgrami na wszelk* 

wypadek przyjdzie ćo  skutku.
Powszechnie sądzą też, że teraz'decyzye zapa­

dną bardzo szybko.

D Y M ISY A  B U R IA N A  -  O D R ĘB N Y POKÓJ.
Późnym wieczorem rozeszła się w Wiedniu wia­

domość, że min. Burian po przeczytaniu noty W il­
sona podał się do dymisyl. Gdyby się wiadomość 
ta sprawdziła, to na jutrzej&zęm posiedzeniu dele- 
gacyi austryackiej hr. Burian jużby się nic zjawił
1 obrady zastałyby odroczone. Jako powód dymi* 
syi podają z kół poinformowanych, że w razie od­
mowy ze strony Niąmiec, Austro-Węgry zostaną 
postawione wobec dylematu, czy należy- walczyc 
dalej u boku sojusznika, czy* też zawrzeć odrębny 
pokój. W  każdym razie minister, którego polityka 
zasadzała się na ścisłym sojuszu z Niemcami, nie 
mógłby’ w  takim wypadku pozostać na swem sta* 
nowiaku.

        ____

Najzasłużensi Już wracają?
Rada Regencyjną wydała dekret wzywający 

wszystkich byłych wojskowych polskich formącyi 
do wojska. Co zamierza tworzyć Rada Regencyj­
na? Znowu legiony-?! Kto będzie żywił, odziewa! 
to wojsko? Pan gweral ijepeler z panem genera­
łem Barthem? /

• Rada Regencyjna wydala nowy tekst przysiąg. 
Ale przecież teksty- przysięgi to- nie żurmdo mód! 
Rada 'Regencyjni ’ za dWM, tygodnie może przestać 
istnieć — i wyda się mą/c  znów- nową przysięgę? 
Czyżby chodzliło o ćwiczenia w przysięganiu?

Przed kimże ma być odpowiedzialne to wojsko" 
polskie? Przed Radą Rągenęyjpą, która ma w 
swój działalności „wojskowej** pana gen. Bartka 
przy Wehrmachcie i odmarsz na front resztek 
Korpusu Posiłkowego j K<uhYhv i  piękne tnnyce 
rąk. w  sprane korpusu Muśmeklego...

Czy chodzi o stworzenie prywatnego wojska Ra­
dy- Regencyjnej czy też o stworzenie Narodowej 
armii,.. Jeśli o narodową armię chodzi, czyż n‘«

lepiej zaczekać aż się przedstawiciele Narodu ąja*
dą?

Wszak już są w  dr-odztN
Tymomsom najzas?użeń»i wojacy spieszą się 

bardzo. Znany kaznodzieja wojskowy .p. dr Ku­
kieł werbuje żołnierzy, których jego koledzy- nie* 
dawno pod bagnetami odstawiali do Szczypióriia. 
Znany- z najprzeróżniejszych dzttedteim działalno­
ści wojskowej major Zagórski, wraca już pono 
w- randze majora do Polu. Wehrmacht. Może wo­
bec tego i los p. majora Ostoja dozna znacznej 
poprawy. Chyba team znakomity ten ułan wróci — 
na właściwe pole prfficv do Wehrmacht- Wszak 
Wehrmacht jest dziś najlepszym wojskiem na 
święcie... W  myśl ostatnich mianować (BerbeckL 
Minkiewicz, Januszajtis zostali generałami) w y­
pada przy Wehrmacht po jednym generale na 
jeden tysąąc ludzi. A  ponieważ chyba nie prędko 
będzie teraz wojsko polskie walczyć z Wrogiem ze- 
wnętnzuym, ponieważ 25 mik jonów Polaków jest 
do zwerbowapki, więc zapewne wróci też szybko 
p. pułkownik Sikorski. Bardziej mu się należą za­
szczyty generalskie, niż tamtym. Bowiem jk pułk. 
Sikorsk' jest, człowiekiem c wypróbowanym cha­
rakterze... To tylko dwóch wodzów, Sikorski i Na­
poleon, którzy w czasie całych kampanii nie 
byli ani razu oręża-.■

K a w i a r n i a  W A R S Z A W A

i! OTUCH 1 DOWIE
U f a  M a  w i i i  i iM is i iw  i l i i

Agitacya i wszechniemcóW za przyłączeniem 
Białej ,j okcuioznych gmin do ślą/aka oraz agitaKiya 
kożdoniowców przeciw przyłączeniu Śląska wsciio, 
dnlego do Polski, staje się 2 każdym dniem intern- 
zywnJejssją. Ulubionym tematem są opłakane sto­
sunki żywnościowe w  powiecie bialskim, za, które 
czynią wszeebaiemcy i koiżdonńtawcy odpowie* 
dz a,Ina admimstracyę Polską.

Koż loinAowcy przedstawiają ludności robotni­
czej na Śląsku ,.żo czeka ich śmierć godowa na wy­
padek przyłączenia .Śląska wschodniego do Ga­
licyi, a równocześnie wszechnńemcy w bialskim 
powiecie przyrzekają ludności robotniczej tut. 

jpowifatu regularny przydział nptkt, ziemniaków i 
innych środków’ zapotrzebowania codtciennego w 
razie przyłączenia Białej i okolicy do okręgu ślą­
skiego. Agitacya ta pada niestety na podatny 
grunt. N a Śląsku w powiecie bielskim sąsiadują^ 
cym z Białą otrzymują bezrolni regularnie unor­
mowaną racyę mąki i ziemniaków, gdy przeciwnie 
w  powiecie bialskim tygodniami brak mąki, a 
przydział ziemniaków- jest całkiem nieuregulowany, 
tak, że rodziny robotnic że w tut. .powiecie są or 
fiarą lichwy, wyzysku i przymierają głodem. — 
Wsioohnlemcy wskazują na to, że dzięki fabry* 
bantom niemieckim w Bielsku i utwo<r?ofnej przez 
tychże rnsfytucyi ,,Bo>lva“ przynajmniej uratowa­
no s a m y c h  robotników bo ci otrzymują, choć 
mieszkają w powiecie bialskim (W  Galicyi) prze® 
śląską ,,Bolvę“ regularnie co tydzień kg. mąjei i 3 
i pół kg- ziemniaków, a obecnie są starąmid, by 
także „Bolva‘" zaopatrywała rodziny rob©traków  
zamieszkałych w  Galicyi przez przyłączenie rodzin 
tych pod względem aprowizacyjnym do okręgu 
śląskiego* zapewniając, ze minister urzędu żywno­
ściowego przeprowadzenia tego przyłączenia przy­
rzekł. »
Robotnicy galicyjscy z powiatu bialskiego nie są 
zadovvelle.nL że „Bołva'* będzie dysponowała środ­
kami żywności nic tylko dla mcih, ale także dla 
ich rodzin, bo to wywoła niezwyczajną zależność 
od fabrykantów, którzy ny Wypadek strejku — 
jak wogóle walki robotników o polepszenie pła­
cy i lepsze Warunki pracy — ' mieliby straszną 
biroń w ręku. Robotnicy wpięliby, by ro.zdz. ąl środ­
ków- żywności tak dla nich, jak i dla tch rodzin 
nastąpił w gminach powiatu bialskiego i by tem- 
satnejn pośrednictwo; „Bolvv“ zostało zupełno u* 
sunigf, jednakowoż tylko wówczas* gdyby byli 
pewni, żc admini&tracya bialska wąglęcłinie kra­
jowa zapewni to .j  ich rodzinom regularny i nor­
malny przydział środków- żywności}. Rozchodzi się 
orzedewszystkieni o mąkę i gdomniaki. źjąpotrze-i 
berwamie mąki dia bezrolnej ludimści w powiecie 
Walskiui wynosi 6 do 7 wagonów tygodniowo. — 
Przy sprężystej administracyi możnaiby uzyskać 

powiecie samym 5 tło ,4 wagonów tygodniowo. 
Jąk długo jednak administracyi odpowiedniej ilo­
ści zboża z powiatu wydostać nie jest w stanic, 
w!pień kraj cale zapotrzebowanie powiatu pokryć- 
/ rup<?ttZcbowan 1 e powiatu co do ziemniaków wy» 
nor.: rin cały rok, hczą? tylko 1 i pól metra Uh

«©eM®nnie K O N C ER T
ł n a k e m l t e j  o r k i e s t r y  c y g a ń s k i e j

13371220
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osobę, 900 do 1000 wagonów. Z  powiatu samego 
można przy energkrznem zastosowaniu rozporzą­
dzeń wobec obszarników zwłaszcza wobec „von“ 
Rudzińskiego, który domaga się wyłączenia 
swych ziemniaków jako hodowlanych od przy* 
działu na to, by je mógł po wygórowanych ce­
nach pozbyć na wiosnę, wydostać 500 do 600 wa­
gonów tak, że 400 wagonów powiatowi braknie. 
Palącą jest sprawa przydziału mąki i  tu należy 
bezzwłocznie spowodować Zakład zbożowy, by 
przysyłał tygodniowo con a jn m ie j 6 w agonów  mąki 
i zrezygnował z argumentu, że powiat nie dostar­
cza zboża. Ludność bezrolna nie może pokutować 
i ginąć śmiercią głodową dlatego, że rolnicy, a 
zwłaszcza obszarnicy nie oddają zboża i że władza 
'administracyjna niema energii zmusić ich do trzy­
mania się rozpora ąd«ń.

Zaznacza się przytem, że co do rozmiaru 80 do 
90 proc. obszarów dworskich jest w rękach 
niemieckich właścicieli i dzierżawców. Wiele pło* 
dów rolnych z powiatu bialskiego dostaje się na 
Śląsk a nawet' — ewlaszcza przez Oświęcim — 
do Prus.
Miejscowa ludność polska nie tylko się giodzii, ale 

ifco musi się wstydzić, Ppv słvszy na zgromadze- 
że rolnicy w powiecie bielskórni z powodu 

ności administracyi oddali już do Zakładu 
owęgo prawie całą produkcyę rolną, tak że 
y są pełne, że natomiast w  powiecie biab 
młyny są próżne, bo z powiatu politycznego 

rajskiego 20 kilka wagonów zboża oddano, mimo, 
że cena maksymalna za zboże płacona rolnikom 
na Śląsku wynosi 70 K, a  w  powiecie bialskim 160 
koron cetn. metr,

W  takich warunkach przeciwdziałanie propagan­
dzie wszechniemieokiej i kożdoniowej jest ogro­
mnie trudne, tembardziej, że z powodu braku raą- 
ikii ludność robotnicza i bezrolna ulega masowo epi­
demicznym chorobom, które zabierają codziennie 
niezliczone ofiary.

Komendancie!
K om endancie* Ku obcej fortecy, 
co Cię skryła, ku Tobie a Sprawie, 
bliscy sercem, choć ciałem  dalecy, 
jak ciągnące lecimy żórawie.
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KA>JERRY<S
Z  O G R. O O P.

K R A K Ó W , FL0RYAŃSKA 28 
L W Ó W ,  S Y K S T U S K A  2 

posiada na składzie w wielkim wyborze

kom pletne am erykańskie
U R Z Ą D Z E N I A  B I U R O W E  

I G A B I N E T Ó W  M Ę S K I C H ,
stylowe

G A R N IT U R Y  KLUBOW E:
skórzane, pluszowe, gobelino­
we, sukienne; komplet, stylowe
S Y P IA L N IE  I JA DALN IE;
większa ilość łóżek wraz z mate­
racami i szafkami nocnemr, na­
dających się do urządzenia pen- 
syonatów, hotelów, burs etc. ,
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n u u p m i
u s u w a  n a js z y b c ie j dra F le s c h a  orygi­
nalna, prawnie ochroniona m aść Skab o -  
fo rm , nie brudzi, zupełnie bezwonna. Próbny 
ąłoik K 4'— , duży słoik K 6-—, poreya familijna 
£  15"—. Baczność na markę ochr. „Skaboforra0. 
Główne składy: Lwów: Aptekarz S. Hay; Kraków: 
Apteka pod Białym  Orłem, Rynek główny A-B 45, 
Apteka pod złótym orłem Wilhelma Ehrlicha ul. 
Krakowska 11; Przemyśl: C. k. obwodowa Apteka 
M. Schwarza; Jarosław: Apteka pod Czarnym 
Orłem Józefa Robma; Tarnów: Apteka Obwo­
dowa J.  Niesiołowskiego; Drohobycz: Apteka pod 
Opatrznością G. F. Tobiaszka; Kołomyja: Apteaa 
Obwodowa Dr. Stefana Stenzla; Nowy Sącz: Apteka 
Marcina Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszowa 
i okolicy: c/k . obwodowa apteka w Rzeszowie 
ul. 3 Maja; Stryj: Apteka „pod węgierską koroną0 

A. Sternberga.

Lecą myśli ku Tobie jak ptaki,
7 pozdrowieniem, i ze czcią się Madą 
u stóp Twoich... Dziś l<-s nam jednaki — 
rabów skutych my dzisiaj gromadą!

Ale jutro... to do nas należy! 
ale jutro... -ozploną znów wici!
Róg Twój skrzyknie znów szarych rycerzy*
\> słońce wyj cizi em , w podiziieandiach ukryci.,

1 cóż z rego, że ciało za drutem? 
myśli wolnej drutami nie sprzęgą!
Cóż że ciało ze zbroi rozkułem ?

1 myśl jest sabrojna niezłomną przysięgą. t

Tą przysięgą na Ciebie i Sprawę,
,że nie spoczmiem, aż zorza rozpłoniel...
Odebrali pałasze nam rdzawe,
lecz któż serca odbierze nam w  łonie?...

Już nie jesteś samotny Rycerzu, 
pośród rzeszy tak obcej, choć swojej, 
bo w serc naszych żołnierskaem przymierzu, 
iz Tobą polska nad Narwią straż stoi...

Plon wydały Twe trudy i znoje, 
duch Twój ogniem-nam w piersiach się żarzy, 
Niechaj będą spokojne sny Twoje — 

my czuwamy, jak Mchom, na straży!
Józef ReUdzyński. 

Benjaminów, sjierpleń 1917.

Z miasta i z kraju*
ŚR ED N IO W IEC ZE N A  U N IW E R SY T E C IE  

KRAKO W SKIM . Wczorajszą uroczystość otwar­
cia uniwersytetu krakowskiego zakończył wykład 
maginificemcyi ks. rektora Sreniatyckiogo p. t. „dog* 
maity wiary św. Ignacego, Wiskupa antyocheńskie- 
go, na podstawie jego autentycznych Ustów“ . Czy 
nde było lepiej rozdać popro.st-u słuchaczom jakieś 
głamsowane obrazki i niechby sobie w piątym roku 
wojny, gdy świat sdę nowy stwarza — przaklepali 
jakaś mechaniczna kieir-fl.nke.

W Y P U SZ C Z E N IE  N A WOLNOŚĆ. Aresztowa­
ni w swoim czasie przez miejscowe władze za 
należenie do tajnych organizacyi politycznych,

WOJNA
uczy oszczędności dlatego farteuf- 
c ie  o d z ie t  farbą bardzo dobrą i nie­
szkodliwą marki „coas” pakiet 
60 h. Hurtownicy otrzymują odpowie­
dni rabat. Wyłączna sprzedaż w firmie
L. W e i n d l i n g  s k ł a d  f a r b  i p e r f u m e r y i ,

K ra k ó w , G ro d z k a  2 6 /a .  T e le f . 1 5 9 6 .

uuniuj t

W

Bandaże na przepukliny crupturyj pępmt, brzucha, uda, pa 
chwiny i opadłej w dół — dla mężczyzn, kobiet 1 dzieci 

(Cena odK 10—50).Uniwersalne opałki 
brzuszne przeciw obwisłym oponom 
orzusznym, przeciw opadaniu mach 
cy,na oberwanie się, przeciw dolegli­
wościom wewnętrznym i też spowo­
dowanym z nieprawidłowych p Jo ­
gów, po opcracyaeh brzucha (ślepej 
kiszki i t. d.), przeciw nieżytowi i 
szek i żołądka, opaski brzuszne a

r  M W  czas ciąży i po pizebytym połogu
i Ł d. Przy zamówieniu należy pć>- 

W I  dać m iarę: a) w pasie, 6) w/koło
L /  przez pępek, c) przez biodra woko o

po podbrzusze. Opisać, do jakiego celu i w przybili uiu 
a jaką cenę. (Cena od CO kor. do 100 kor.). — Owijskl 
gumowe na żylaki nóg. Suspensorya. Podpaski mie ięczne 
i L d.Zaraówienia załatwia się natychmiast: M. L  Polaczek, 

Sambor -'u. Galicya.
19K AW IARNIA  „CITY

przy plantach ul. Gertrudy 28.

Koncert orkiestry salonowej
pod kierownictwem H. BARUCHA.

Początek o godzinie 7 i pół. W stęp  w o ln y .

Nowe czeskie gęsie pierze
darte za 1 kg. I. jakości bjalego puchu K 45‘—, I. jakości 
z puchem K 26 —, I-szej jakości I I  sorta K  17 —, nledarta 
za 1 kg. białego I. sorty K  10*—, niedarte za 1 kg. białego 
II. sorty K  7'—. W ysy.a za pobraniem IRMA HAL0EK, Prag- 
Smlchov, Klnskystrasse 1. Zastępcy dla dalszej sprzedaży 

osobom prywatnym poszukiwani.

Monter zdolny
potrzebny do robót wodocią­
gowych. Zgłoszenia JÓ Z EF  
LASKO, Zakład instalacy.ny, 

Mikołajska 5.

Robotników i robotne
przyjmie natychm ast za do­
brem wynagrodzeniem i apre- 
wiza-yą E. U d e r s k i  i Ska, 

Kraków. Sebaslyana 20.

•uczniowie gimnazyałni z Krakowa, Bochni i 
Wieliczki, zostali wypuszczeni na wolność.

Dowiadujemy się rówmież o uwolnieniu kapi­
tana legionów Sokołowskiego, aresztowanego na 
skutek zarządzenia sądu • wojskowego z Mor. 
Ostrawy.

M A G ISTRACKA GOSPODARKA. Pisz ą na^n: 
Stanówiskopewnych czynników magistratu kra­
kowskiego, paraliżuje i tak już wielce problema­
tyczną akcyę bonową, rządu, mającą na celu u l­
żyć nędzę ludności. Piekarnię krakowski o,
wzbraniają się przyjmować bony chlębowc, mo­
tywując tem, iż magistrat nie wypłaca zale­
głych należności za bony. Ludność zmuszona 
jest tedy płacić pełne ceny za chleb. Wobec b ra­
ku papieru, nasuwa się pytanie, cizy drukowanie 
bonów nie dających się zrealizować, nie jest 
marnotrawstwem.

PO R ZĄD K I W  W IELKIM  K RAKO W IE. L>o 
najbardziej upośledzonych i opuszczonych przez 
magistrat dzielnic wielkiego Kratkowa należy nie­
wątpliwie Zwierzyniec (Dzielnica XIII). Mieszkań 
cy tamtejsi skarżą się na .ciemności egipskie, ja­
kie tan panują, szczególnie w  cnie pochmurne, a 
latarnie stoją tam na-.środku chodnika po to tyl­
ko chyba, aby głowy o nie rozbijać. N'k- koniec 
jeszcze na tom — Na powracających wieczór ..-m 
wśród cfon>nóści mic&zkaćców rzucają się roz m> 
szczane przez tamtejszych obywateli, wałęsające 
się po ulicy psy -i kąsają ich- Możeby kompeten­
tni® władze zechciały zająć się beizpi-eęzeństwem 
tamtejszej ludności-

K O LEG IU M  W YK ŁA D Ó W  N A U K O W Y C H  
(Rynek, A —B, L. 39):

Środa- red. dr Ant. Beaupre: „Najnowsza LU - 
raturą francuska11 (od Zoli do Romain Roilanda).

Czwartek: prof. dr A. B. Balicki: „Lucyan P.y- 
del“ .

Wstęp 80 h, dla uczącej sie młodzieży 50 h. 
Początek o godz. 7. wieczorem.

REPERTO AR TEA TR U  BK. SŁOWACKIEGO».
W e środę: „Niebieski lis“ .
We czwartek: „Dla szczęścia*.
W  piątek: Teatr zamknięty". '
W  sobotę: „Wesele".

R EP ER TU A R  T E A T R U  PO W SZECH N EG O .
Środa: „Księżniczka czardasza” .

> L U X <
K R A K Ó W

plac Dominikański 2 
(róg Stolarskiej) Tel. 3335. 

S k ł a d  p r z y b o r o t if  d o  S w i a i t a  e le k t r .  
I d z w o n k ó w  e le k t r y c z n y c h .

10 halerzy

(za kartkę pocztową) ko- 
sztujeWasmoj katalog, któ­
ry Wam na żądanie bezpła­
tnie przesłanym zostanie.
C.ik.dotłiwŁa dwora iiains Konrad
Dom wysyłkowy w BrS>: Kr. 1614 (Cmclrd
I-szej jakośei brzytwy ze 
srebrnej stali K  7-—, 9-—. 
U '—. Aparaty do golenia 
poniklowane K 7‘50. Dwu­
stronne ostrze rezerwowe 
za tuzin K  12'—. Maszyn 
ki do strzyżenia włosów 
lub br«dy K  26-—, 28-— 
Wysyłka u pobraniom lub popnefe 
nadesłaniem nateżyłośti. Zaoau h- 

twalaiM Isb zwrot pieciedry.

K re m  d o  g o le n ie
pierwszej jakości, do utyci, 
bez wody, 1 słoik porcelano 

wy kor. 7‘50.
Mydło do golenia prawdziwe 

najlepszej jakości, 1 sttuk; 
K  3--, 1 klg. K  84-—. W ysj ■ 
ka za poprzedmem nadesla 
niem należytości. M. JOnko. 
przedsiębiorstwo eksportowe Za 
grob, Nr. 102, Petrlnjsko 3/lil 

Kroasys.

H O T E L  „ P O L O N IA *
poszukuje natychmiast

pokojowe i „łondinera"
iub „londlnerkę" za dobrem wy­
nagrodzeniem. Wiadomość: 
Hotel „Pol>niaa, Kraków od 

g„dz. 6—7 wieczór.

K u p u j ę !  s p r z e d a j ę
złoto, srebro, brylanty,
p e r ły  i wszelką biżuleryę 
nową i antyczną, zegnryj, 
z e g a r k i  oraz SXŻuczne zę­
by, płacę najwyższe ceny.
JÓZEF CYANKiEWŁCZ

Zakład zegarmistrzowski i jablterw 
K raków , S faw kow slt. z 2 4

R A B K A
'‘ensyonat i łazienki 

cały rok otwarte 
___________ Z A R Z Ą D .

!! Sensacya!!!
ądajeie prospektu na znako- 
iity, bajecznie tani, wypró­

bowany aparat do prania bie- 
izny zapomocą ciśnienia po­

wietrza

OROSiLM■ I rż i & .% f łi

uzczędzsjący mydło < \n}%h 
Jena od 30 K do 40 iv bez 

opakowania.
Póki zapas starczy poleca

jenryk D. DortLeimer,
Kiaków, ul. św. Torcasło 8.

Otli Miimjcli
akoteż pomocników ciesiel- 
ddch przyjmie Ekspozytura 
oudówlana w Krakowie, za 
dobrem wynagrodzeniem. — 
Zgłoszenia w Krzysztoforach 
róg Rynku gł. i ul. Szczepań­
skiej, II. piętro, od 10—12 

przed południem.

W ydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310).


